
Opłacono ryczałtowo. Cena: 15 -ar.

® M  E M
>  B m s m ę

V ychodzi 2  razy w tygodniu: W śrudy i soboty

P r e n u m e r a t a :
W kraju rocznic 12 zl, półrocznie o zł, 
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy 15 gr.

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.
Do podpisywania upoważniony:

ks. Andrzej Zając, proboszcz w W oszczycach (pow. Pszczyna)
Nr. K o n t a  w P.  K. O.  w K a t o w i c a c h  306.901.

Redakcja i Adm inistracja: Cieszyn, Konwiktowa 8 . Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem um ieszczeniu zniżka

Numer 16. W Cieszynie, dnia 30 kwietrra 1930. Rok I.
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icy na Górnym Slasti i ł i i i  na lista N  r. 4 .
Nie możemy rzucić w błoto 

sztandaru chłopsk ego.
Przeżywamy; czasy najokropniejszej dem o­

ralizacji i zupełnego zaniku poczucia godności. 
Ludzie zm ieniają przekonania z dnia na dzień 
zależnie od konjunktury, od ceny, którą im za­
ofiarowano. Najwięcej pod tym  względem 
ucierpieli chłopi, bo jako obfity rezenvoar gło­
sów są przedm iotem  najrozm aitszych zabie­
gów O kłam uje się chłopów' ohydnie, robi im 
się najrozm aitsze obiecanki, byle ich tylko po ­
zyskać. Tym czynnikiem  straszliwej dem ora­
lizacji chłopów jest sanacja. Łudziliśm y się 
nadzieją, że pomiędzy sanacją a społeczeń­
stwem  dojdzie do kom prom isu i że Polska 
przy tej sposobności bodaj swTój ustrój p a rla ­
m entarny napraw i.

Okazuje się, że sanacja nie chce wcale n a ­
praw y konstytucji,' Jęcz, że jej chodzi o m o­
żliwie jak najdłuższe utrzym anie rządów b iu ­
rokratycznych. (.z tery w arunki m arszałka 
Piłsudskiego żądają od Sejm u m iędzy innemi, 
byi-się zrzekł p raw a kontroli m aszyny państw o­
wej, co wywolałobyjniepodzielne i niczem n ie ­
skrępowane rządy biurokracji. Nie może się 
na to zgodzić lud, a zwłaszcza chłopi, bo poza 
parlamentem żadnej nie mają obrony. Oto 
podstaw owa strona sytuacji w ym agająca k ry - 
tyzm u wobec sanacji.

Druga stanowi obecnć, katastrofalne polo.- 
zenie gospodarcze. Chłopi całej Polski porozu­
m iew ają się, jak  się scementować, a ponie- 
wuż ich jedność jest solą w oku wszystkim , 
w ięc zewsząd robione są wysiłki, by temu prze­
szkodzić.

Także nasz Śląsk jest widownią wielkiego 
rozbicia. Rozbija chłopów prezes Towu Rolni­
czego p. Palarczyk, rozbija ich patron Zw. Sp. 
Roi. p. Dr. Kolas, rozbijają ich różni sanalo- 
rzy zwłaszcza na G. Śląsku. Zawsze w skazują 
na jak iś rzekomy cel, bo „broń Boże“ nie chcą 
nic , złego — to ludzie „w patrzeni w szczytne 
idealy“. Dopiero bliższa analiza wykazuję, że 
m am y do czynienia z ziemskim rachunkiem , 
w którym  ideały nie pizedslawdają żadnej po­
zycji, z ludźm i o m ałych albo żadnych ch a rak ­
terach.

Nie możemy pójść tą drogą. W kraczam y w 
czasy niezm iernie pow ażnfew  których niem a 
m iejsca d la  spekulantów politycznych nie m a ­
jących żadnego pionu.

Nie możemy dostatecznie podkreślić zasa­
dy., że dla chłopów' tylko chłopi sami zdążą 
wywalczyć sprawiedliwość społeczną;

]>3s Kitel! IM  w
W  jesieni w ygasa moc* obowiązująca usta­

w y o ochronie drobnych dzierżawców. Nie lest 
to  rzecz drobna, gdyż dotyczy blisko 300 ty ­
sięcy ludzi, którzy mogą być w yrzuceni z 
w arsztatu  pracy, który  ich Ż3'wi. W obec za­
stoju w przem yśle i niemożności’ odpływu lu­
dzi do miast, — wobec niemożności emigracji, 
byłoby to poprostu katastrofą. To też Sejm z 
końcem lutego uchwalił nową ustawę o dal­
szej ochronie drobnych dzierżaw ców

U staw a uchwalona przez Sejm odesłana 
została, jak nakazuje Konstytucja, do Senatu. 
Senat ma określone terminy. Mianowicie; je­
żeli w  ciągu 30 dni od otrzym ania ustaw y sej­
mowej Senat nie oświadcz}', że ma zamiar 
zgłosić poprawki, w takim razie ustaw a wcho­
dzi w  życie w  tem brzmieniu, jakie uchwalił 
Sejm 1 jeżeli zaś w  ciągu 30 dni Senat oświad­
czy, że m a zamiar zgłosić poprawki, w  takim 
razie ma jeszcze dalszych 30 dni na zgłoszenie 
i uchw alenie poprawek.

Cóż się więc stało z ustaw ą o ochronie 
drobnych dzierżaw ców ? Sejm odesłał ją, jak

wspomniano, do Senatu dnia 28 lutego. T er­
min 30-dniowy upływał dnia 29 m arca o godz. 
12 w  nocy. Jednak sesja Sejmu i Senatu zo­
stała zamknięta zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej dnia 29 m arca o godz. 10 
wieczór, a w ięc na 2 godziny przed upływem 
terminu, k tóry  miał Senat do zapowiedzenia 
poprawek. G dyby sesja została zamknięta o 
2 godzmy późmej, w taidm razie ustaw a by­
łaby w eszła w  życie i los drobnych dzierżaw ­
ców byłby zapewniony. Niestety, stało ‘się ina­
czej. Nowy rząd tak się śpieszył z tem, żeoy 
się pozbyć Sejmu przez zamknięcie sesji, że 
nie w ytrzym ał naw et do następnego dnia, lecz 
natychm iast po złożeniu przysięgi przedstawi? 
P iezydentow i Rzeczypospolitej wniosek o 
zamknięcie sesji.

Lus drobnych dzierżaw ców i ich rodzm, — 
blisko 300 tysięcy osób, jak obliczają, pozostał 
w  zawieszeniu i to nie wiedzieć na ,,ak długo. 
W ielka liczoa biedaków, nieraz nędzarzy, żyje 
w  niepokoju, nie w iedząc co ich czeka i co z 
sobą począć wobec wiszącej nad nimi groźby 
w yrzucenia z kaw ałka dzierżawionego gruntu.

tanią ziemię 
sprawiedliwe podatki i 
udział w rządach państwa, 
zasłużoną zapłatę za pracę na roli w posta­

ci sprawiedliwych cen na produkta rolne.

Tego wszystkiego chłopom nie cła sanacja, 
bo ona chce rządzić bez kontroli, chce rządów 
biurokracji. T aka jest ogólna sytuacja.

A nasze wybory na Śląsku?
W cale nie m am y zam iaru wnosić do Sejmu 

zarzewia walki, otwarcie powiedzieliśmy w 
program ie, że chcemy unikać w Sejm ia '^ la ­
skim w7ałk politycznych, tyjdzim y bowiem, że 
wszelkie zapasy pomiędzy sanacją a narodem 
muszą się rozegrać na terenie Sejmu warszaw­
skiego. Sejm Śląski nic tu nie dopomoże, a 
łatwo by się mógł przekreślić.

Nie chcemy bezkrytycznie przekreślać n a ­
wet pew nych zasług ze strony niektórych sana- 
torów. Już o tem nieraz pisaliśm y.

Ale. czego się żąda od was chłopi? Żądają, 
byśmy się stali agenturą sanacji i popełniali

na sobie samobójstwo, zatracali swoją myśl 
wysilą* żądają, by chłopi stali się dobrowolnie 
żerowiskiem obcych interesów. W  ten sposób 
opóźnilibyśmy chw ilę; zwwcięztwa chłopów. 
Chwila ta idzie i nadejdzie wcześniej, aniżeli 
sądzimy, bo chłopi polscy robią wszelkie w y ­
sadzimy', bo chłopi polscy robią w7szelkie w ysił­
ki, by się zjednoczyć. Zbyt długo tolerowaliśm y 
liagSwojem ciele pasożytowanie sanacji, to leż 
niekiedy trudno nam  się oderwać od zaszcze­
pionych nam  haseł sanacyjnych, zwłaszcza, że 
je zaszczepiają ludzie; jak pp. Palarczyk i dr. 
Kotas, o których nikt nie sądził, że się wykie- 
ru ja  na rozbijac.zy chłopstwa.

Nj'e wolno nam  zakrywać .naszego oblicza, 
nie wolno kalać w biocie sztandaru chłopskie­

go . Kto lo czyni, ten jest katem  własnych b ra ­
ci.

Chłopi, brońcie swej duszy!

Strzeżcie się zdrajców!

Nie przekreślajcie swej samodzielności!



Str. 2. GAZETA ROLNICZA Nr. 16.

Ifrbawwicc WielKie zebranie rglniltów.
Poseł Bula gorąco popiera Zj. Front

W  dniu 27 kw ietn ia odbyło się tu  liczne ze­
b ran ie poważnych rolników  z Urbanowie, W y- 
gorzela i Jaroszowie, Przewodniczy i naczelnie 
gm iny p. Szczygieł, referow ał red. Kaleta. W  
długiej dyskusji zabierało głos szereg mówców 
jak . p. Gwóźdź, Strzępa, Iiośtyra, poseł Bula 
i inn i Poruszano spraw y ż^wyotne i ogólnie sie 
oświadczano za listą Zj. F ron tu  Rolniczego.

Pod koniec zebrania zabrał głos poseł Bula,

Rolników śl. i ostrzega przed sanacją.
I wzyw ając do energicznego poparcia listy rolni-
j ków i ostrzegając zebranych przed głosowa- 
j niern na listę sanacyjną i Korfanego. Rolnicy, 
| zdaniem m ow cw  nie śm ią zdradzać swego 

sztandaru  i pow inni stać w iernie przy swojej 
liście Nr. 4, na  której figuruje tak zacny czo­
łowy kandydat jak  p. Godziek ze Suszca. Chce­
my zgody w obozie chłopskim, i zw iązku z chło­
pam i w Polsce. ,

Czego chce zjednoczony 
Front Rolników Śląskich.

1. Chcem y spraw ied liw ych  cer na pro- 
dukta rolne, bydło i nabiaŁ

2. Żądam y zn iesien ia  cen m ak sym al­
nych na produkta rolne.

3. D om agam y się  obniżenia cen ziem i 
z parcelacji i  spraw ied liw ego przydziału  
ziem i dla drobnych chłopów  Górnego 
Śląska.

4. Żądam y spraw ied liw ego w ym iaru  
.podatków  a gw arancją w  tym  w zględzie  
m ogą być ty lk o  w yb ie ia ln e  K om isje po­
datkow e.

5. Dla biednych rękodzieln ików  w iej­
sk ich  żądam y obniżenia podatku obroto­
w ego i op łaty  patentów  oraz obniżenia  
w kładek  przym usow ego ubezpieczenia.

6. Żądam y napraw y dróg w iejsk ich  i  
przejęcia dróg zw iązkow ych  na etat w oje­
w ództw a.

7. D om agam y się  taniego i  ła tw ego  
kredytu d la roln ików  na budow ę i inne  
potrzeby roln ictw a.

Głosu/ch za Zjednoczonym 
Frontem Rolników Górno­

śląskich!

Wieś hrnie w nędzę.
Ogólnie przeżywam y ciężki kryzys, za k tóry  

winę staram y się zrzucić, bądź jedni n a  d ru ­
gich, bądź na los niepom yślny. Jedno jest p e ­
wne, że aczkolwiek kryzys zbliżał się sam  w iel- 
kiem i krokam i, to podłoże dla n itgo  przygoto­
w yw ała krótkowzroczna polityka rządowa, tal; 
m ało rozumiejąca potrzeny rolniczej ludności, 
popierająca tylko konsum entów, obaw :ająca 
się głodu w czasach kiedy był nadm iar p roduk­
tów i rynek należało wypom pow ać z towarów. 
Możliwe jest, iż naw et przy późniejszem, ener- 
giczniejszem  i zdecydowanem  działaniu  rządu, 
kryzys byłby bądź zlikwidowany, bądź nie u -  
rósłb; do tak katastrofalnych rozm iarów, n a j­
większych w Europie, jak  obecnie.

F ak t faktem , iż rolnictw o pom im o m iljono- 
wych strat, beznadziejnego położenia, nie zn a j­
du je  zrozum ienia tak  u  wyższych organów rzą­
dowych, jak  i niższych. Dla przykładu przyto­
czę, iż w ostatnich dniach pew ien urzędnik 
skarbow y na skargę chłopa odpowiedział „Nie 
jest w am  tak źle, jak  mówicie". Zapewne, iż 
nie wszystkim  w Polsce jest źle! Życie bądź co 
bądź jest tańsze i ci, co m ają  pensje stałe, mogą 
śmielej patrzeć na świat.

Ale rzućm y okiem na pewne obrazy ży( ia 
rolniczego1. W  swoim czasie nam aw iano i ag i­
tow ano rolników na nowozy sztuczne, zakłada­
nie sadów, kupno m a»zyn i  narzędzi1 ro ln i­
czych. Kalkulow ano według ówczesnych cen 
zbóż, dow7odzono na wszelkie sposoby, że n a ­
k łady  te, jak  nawozy, sady, m aszyny się opła­
cą, zachęcano- do intensywnego gospodarow a­
nia. Państw ow y Bank Rolny obiecał daw ać 
kredyty  na te cele. Oczywiście kredyty, jakie 
się ukazały, brano, nie szczędzono starań  i zno­
ju. czekano na w ynik pracy. Przyszła sroga 
zim a, dużo sadów zmarzło. Przyszło- lato  — 
plony zapłaciły za rachunek  — nie wiadom o 
jak i: czy poniesionej pracy i starań, czy naw o­
zów7 sztucznych i narzędzi, kredytow anych w 
Państwowymi lianku Rolnym, procentów, rat, 
w7eksłi, czy innych wydatków i ciężarów. Je ­
dno pewne, że dochód ze sprzedanego zboża 
nie pokrył rachunku kosztów' produkcji, że 
mógł pokryć zaledwie podatki wygórow7ane. 
Gzy wobec takiego położenia rolnictw a P ań ­
stwowy Bank Rolny łatwo prolonguje raty , pro­
centy i inne zobowiązania? Niestety, rolnik

słyszy rzadko o prolongacie — zato bardzo czę­
sto o egzekucji. .

Skarży się wieś, że tak  ciężko żyć, a grzy­
wien i k a r nie brak, jak  gdyby za najlepszych 
czasów7. Policja jeździ i karze za psa, za wagę 
nieostęplow7aną — kiedy może niejednego na 
wsi,vna inną nie siać) — jak  gdyby w ażniej­
szych rzeczy nie m iała  do roboty. W ym yśla się 
widocznie wszystko w Polsce, żeby by ł tylko 
dochód dla óudżetu i jak najw ięcej urzędni­
ków. A człowiekowi pracy coraz ciężej wyżyć. 
N ależałoby sobie życzyć, aby ten stan  jak  n a j­
prędzej się zmienił, aby rząd zabrał się jak  n a j­
energiczniej do w alki z kryzysem , aby lepsze 
jutro dla chłopa nadeszło. S. Wrzaszcz.

We Włoszech wykryto rewolucyjną 
orqanizAcję jugosłowiańską.

D zienniki w łoskie po d ają , że w n a d g ra ­
n icznych te ry to rja ch  w łoskich w y k ry to  o r­
ganizację an ty fa szy s to w sk ą . M ianowicie w 
prow incji W en ecja  rozw inęła działa lność za 
konsp irow ana o rg an izac ja  jugosłow iańska, na 
k tó re j czele sta ł odw okat B ratov ic , k tó ry  po ­
siad a ł k an ce la rję  w  T rjeśc ie  i k tó ry  p rzea  
trzem a m iesiącam i zo sta ł a resz to w an y . P o ­
nad to  a resz to w an o  18 studen tów  z G orycji 
i G órnej doliny fsonza, s tu d iu jący ch  na uni­
w ersy te tach  w łoskich w  P adw ie, F lorencji 
i t. d. 1

P rzy w ó d c ą  tej słow iańskiej g ru p y  irre - 
den tycznej by ł niejaki Jelencic, ; k tó ry  ze 
swoim i to w arzy szam i u trzy m y w a ł e tapow ą 
służbę w y w iadow czą w  lasach  n ad g ran icz ­
nych.

Na podstaw ie zeznań  a resz to w an y ch  udało  
się ustalić nazw iska spraw ców , k tó rz y  p od­
palili budynki szkolne w Scenicco i P ro secco , 
podrzucili bom bę w pobliżu la ta rn i m orskiej 
w T rjeśc ie  oraz w budynku  redakcji „Popolo 
di T rieste".

Zamach na poselstwa sowiec­
kie w Warszawie.

W  ub. sobotę znaleziono w kom inie dom u, 
gdzie m ieści się poselstw o sow ieckie, dużą 
ru rę , napełn ioną prochem  strze ln iczym . R om - 
ba po łączona by ła  z sąsiednim  dom em  k a ­
blem, k tó ry  w cześnie zauw ażono i zam ach 
udarem niono

Prezydent Rzeczyp. na Jasnej Hm ze.
W  niedzielę, 27 b. m. p rzy b y ł do C zęsto ­

chow y P rez y d en t R zeczplitej i udał się na 
J a sn ą  G órę, gdzie zabaw ił do godz. 2 po poł.

n n n n n n n n n o n D a m a aaaD D D D aD aaD anaD na

Rasem rolnicy, 
w jedności skłj!

i ' 5

Pochody publiczne 1 maja w  Niemczech za­
kazane.

Rządy poszczególnych krajów  niem ieckich 
ogłosiły już zakaz wszelkich m anifestacyj p u ­
blicznych w dniu  1 m aja, jakoteż zakaz zebrań 
pod gotem niebem.

Zarządzenia tego rodzaju w ydano dotąd w 
Baw arji, Saksonji, H am burgu i Prusach.

Szczególne zarządzenia w ydano zwłaszcza 
przeciw ew entualnym  m anifestaoiom  kom uni­
stycznym.

S p r a w y  r ó ż n e .
Nie chcą płacić podatków, bo wkrótce 

będzie koniec świata. P rz e d  p a ru  la ty  p o w ­
s ta ła  na M oraw ach  sek ta , n o sząca  n azw ę 
„b raci D ucha Św iętego"* k tó re j cz łonkow ie  
w ie rzą  ża rliw ie , że już w  najb liższym  cz a ­
sie n astąp i koniec św ia ta  i ziem ia p rz e s ia ­
nie się o b racać . t

P ro p a g a to rz y  now ej w ia ry  rozp ierzch li 
się po k ra ju  i nam aw ia jąc  ch ło p stw o  do 
n iep łacen ia  p o d atk ó w . B y ło b y  sza leń stw em  
—  tw ie rd z ą  oni w  p rzem ów ien iach  — 
w p łacan ie  do sk a rb ó w  p ien iędzy  w  p rz e ­
dedniu  końca św ia ta . P rz e d e w sz y s tk ie m  
n a leży  m yśleć  o oczeku jącym  nas po śm ier­
ci losie.

Miasto, którem rządzi kobiety. Mia­
s teczk o  Yellville, w  stan ie  K ansas A m eryki 
P ó łnocnej, poszło  dalej w  k ie ru n k u -ró w n o - 
u p raw n ien ia  kobiet, m ż jak ieko lw iek  inne 
m iasto  w  A m eryce. O to p rz y  ostan ich  w y ­
b o rach  na w szy s tk ie  u rz ęd y  m iejskie, po­
c z ą w sz y  od „m ay o ra" -, a  sk o ń cz y w szy  na 
p refekcie  po lic ji^ jw y b ran o  w y łączn ie  sam e 
kobiety .

Kanada ogranicza emigrację.
W  roku bieżącym rząd kanadyjsk i zm niej­

szył ilość zezwoleń na w jazd do K anady w o­
bec zastoju na  rynku pracy. W  roku bież. uzy­
ska zezwolenia na  w jazd do K anad j p rzypu­
szczalnie 90.000 osób przeważnie z Anglji. Z 
robotników rolnych uzyska zezwolenia na 
w jazd 34.000 osób.

Zginęło złote pióro z Locarna.
Z Hagi donoszą, iż historyczne ztote pióro, 

którem  podpisyw ano układy w Locarno, zostało 
zgubione. — Ż okazji drugiej konferencji h a ­
skiej odbyła się w Hadze w ystaw a dokum entów 
dyplom atycznych Miasto Locarno nadesłało na 
w ystaw ę historyczne złote pi no, które jednak 
nie zostało odesłane z powrotem. W ładze ho­
lenderskie czynią energiczne poszukiw ania.

Fala zimna w Nowym Jorku.
Nowy Jork  całkiem  nieoczekiwanie naw ie­

dzony został przez falę zim na. Po szeregu pięk­
nych dni w iosennych, zim ne w iatry  obniżyły 
stan term om etru poniżej zera.

ł
52 ofiary rozruchów w  Peszawarze.

W edług kom unikatu  w ydziału kongresu 
wszechindyjskiego, liczba zabitych podczas 
ostatnich rozruchów w Peszaw arze wynosi 52.

Gibraltar sforsowany przez... szarańczę.
Gibrałtai naw iedzony został przez ogromne 

m asy szarańczy, lecące z Afryki północnej do 
H iszpanji południowej.

Ślub córki Mussoliniego."
W Rzymie odbył się w sposób niezwykle 

uroczysty ślub p. Eddy Mussołmi, córki prem - 
je ra  włoskiego z hr. Galezzo Ciamo.

U
Olbrzymie rozmiary zbrodniczych przygotowań.

W  związku z przychwyceniem  przez polii ją 
transportu  m aierjałów  wybuchowych, przepro­
w adziła policja polityczna we Lwowie szereg 
dalszych rewizyj wśród Ukraińców7, które dały 
sensacyjne rezultaty.

W  toku rew izji natknęła się policja na a rse­
nał granatów  ręcznych, których było k ilkadzie­
siąt, oraz przyrządów do zakładania min. W  
innem  m iejscu znaleziono 30 kg ekrazytu, w y­
starczającego do w7ysadzeria  w powietrze k il­
kunastu  kam ienic, zwoje lontu itd.
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Start rakiety międzyplanetarnej w lecie.
Pism a berlińskie donoszą z Medias w Sied ■ 

miogrodzie, że przebywający tam  od szeregu 
miesięcy w ynalazca rakiety  m iędzyplanetarnej 
prof. Oberth zamierza dokonać pierwszego s ta r­
tu  swego aparatu  rakietowego w lecie roku 
bieżącego. A part nastaw iony będzie na wyso­
kość 50 kim. R akieta zaopatrzona bedzie w od­
powiednie instrum enty, rejestru jące stosunki 
atm osferyczne w tych wysokościach.

17 milj. ha ziemi potrzebuje meljoracji.
W edług zestawień, opracowanych przez m in. 

Reform Rolnych, prace m eljoracyjne należało­
b y  przeprowadzić na obszarze 17 m iljonów  ha, 
Mel joracje te przyniosłyby wzrost w artości roli 
w Polsce o blisko 5 mil jardów  złotych.

Kto z chłopów  nie g łosu je na  listę  Zjedno­
czonego Frontu R olników  G órnośląskich  

Nr. i ,  ten zdradza swój stan .

Kronika.
Wymiar podatku będzie doręczony po Ii maja.

Jak wiadomo, do 15 kwietnia byw ają płatnikom po­
ręczane w ym iary podatku obrotowego. Obecnie ko­
misje szacunkowe przeciętnie pudw yższyły kupcom 
i rzemieślnikom kw oty do opodatkowania o 50 pro­
cent. Oczywiście przy obecnym1 ki.yzysie ekspery­
m ent ten jest okropny. To też — jak informują nas 
— miarodajne czynniki zdecydow ały się wym iary 
podatków doręczać płatnikom po 11 maja, ażeby nie 
psuć kupcom rzemieślnikom nastrojów  w ybor­
czych.

HAJDUKI W. (Nieszczęśliwy wypadek). Dnia 
22 bm o godzinie 15-tej spadł z drabiny z wysoko 
ści 4 i pół m etra robotnik Gamoń Aleksander, ost. 
zam. w  W. Hajdukach, ponosząc śmlierc na miejscu. 
Wymieniony chciał zdjąć z dachu kamienicy wrzu­
cone p izez dzieci zabawki. W  momencie, gdy już 
po nie sięgał, nieszczęśliwy stracił równowagę i ru­
nął na ziemię, a jednocześnie urwana część muru 
spadła na niego, uderzając go w  głowę tak silnię, że 
czaszka uległa zupełnemu zmiażdżeniu.

Demonstracje bezrobotnych w Wodzi­
sławiu. W  W o d z is ław ia  w  ub. p iątek  w ięk ­
sza  g ru p a  b ez ro b o tn y ch  u rząd z iła  dem on­
s tra c ję  uliczną, dom agając  się za  p o śre d ­
n ic tw em  delegacji od b u rm is trza  w y p ła c e ­
nia w sp a rć  z funduszu b ezrobocia . D opiero 
po uspokojeniu ich, że w y p ła ta  n astąp i je­
szcze  w ciągu ub. tygodn ia , b ezrobo tn i z a ­
częli się spokojnie rozchodzić.

Sam ochód spłonął na drodze. 25 hm o 
godz. 8‘45 na d rodze w O lszów ce G órnej, 
pow . B ielsko, spalił się doszczętn ie  sam o­
chód oso b o w y , w łasn o ść  A lojzego N eum a­
na z B iałej, p rz y  u licy  K om orow ickiej, w a r ­
tości około  56.000 zł. W  toku dochodzeń  
ustalono , iż pow odem  spalen ia  się sam o ­
chodu było  n ieostrożne obchodzenie się z 
m o to ręm  p rzez  k ie ro w cę , k tó ry  p o d czas 
posto ju  na d rodze w sk u tek  defekfu  m otoru , 
p rzez  n ieum ieję tną  m anipulację, sp o w o d o ­
w a ł pożar. W y p ad k u  w  ludziach  nie było .

Świętochłowice (Nieudala ucieczka z więzienia).
Policja ujęła niebezpiecznego przestępcę Smolorza. 
bez stałego Jiiejsca zamieszkania, który podejrzany 
jest o popełnienie szeregu kradzieży w  powiecie 
Świętochłowickim. Smolorz umieszczony został w 
więzieniu policyjnem. W  nocy z czw artku na pią­
tek uciekł. Policja spostrzegła ucieczkę jeszcze w 
nocy i wszczęła za zbiegiem1 poszukiwania. Około 
godz. 8 rano Smolorz został ujęty w północnej cze- 
ci miasta. Zamierzał on udać się w  stronę granicy 
niemieckiej.

Świętochłowice (Najechanie samochodem). Wsku­
tek nieostrożnej jazdy najechał kierowca samocho­
du półciężarowego, własność w ydaw nictw a czaso­
pisma „Polonja" w  dniu 24 bm. na zbiegu ulic Dłu­
giej i Bytomskiej w Świętochłowicach na uam wa,, 
zdążający z Piaśnik do Świętochłowic, W skutek 
zderzania został tram waj jak również i samochód 
lekko uszkodzony. — W ypadków w  ludziach nie 
było.

Robotnice rolne do Francji. W ładze polskie w y­
raziły zgodę na uruchomienie tytułem  próby emi­
gracji robotnic rolnych do departam entu Hord we 
Francji. Robotnice będą zaangażowane w Mysłowi­
cach na podstawie kontraktów, w  których będą 
wpisane nazwiska pracodawców.

RUDA (Krwawe zajście). 22 bm. o g. 21 w ntieszk. 
robotnika W arzechy Edwarda w Rudzie przy ul. 
S tanisław a 2 oow stała kłótnia pomiędzy nim a sy ­
nem jego Teofilem, który rzucił się z wiadrem na 
swego ojca. W  obronie własnej chcąc nacierające­
go nań syna obezwładnić, rzucił ojciec na niego 
garnkiem tak, że poważnie pokaleczył mu twarz i 
rękę. W spółlokatorzy' tegoż domu odnieśli się do 
miejscowego Komis. Policji z prośbą o interwencję. 
W ydelegowani na miejsce dwaj funkcjonariusze po­
licji celem zlikwidowania zataigu, przystąpili do 
odprowadzenia awanturującego się w dalszym cią­
gu W arzechę Teofila do miejscowego komisariatu.

ROŻDZIEŃ (Śmierć dziecka). Dnia 23 um. o go­
dzinie rlo‘30 na uli Marsz. Piłsudskiego w Roździeniu 
najechał Szweda Jan z Szopienic, kierowca samo­
chodu osob. Śl 444, wskutek defektu hamulca na 
7-letnią Helenę Albert z. Roździenia, która doznała 
poważnych okaleczeń głowy i nóg. Wymienioną od­
stawiono niezwłocznie po wypadku do szpitala 
gminnego w  Roździeniu, gdzie wskutek odniesionych 
ran w k 'ó tc  zmarła.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. (Ważne dla rolni­
ków.) Tegoroczny przegląd buhajów  i kozłów, 
przeznacz, do krycia (licencjow anie) odbędzie 
się w dniu  5 m aja  o godzinie 10 na targow isku 
w Świętochłowicach, dla gmin: Chropaczów, 
Godula, Łagiewniki, Lipiny, Nowy Bytom, No­
we H ajduki. Orzegów, Ruda śl., Świętochłowi­
ce, W ielkie H ajduki; zaś w środę 7 m aja  na 
targow isku w Szarłeju dla gm in: Brzeziny,
Brzozowice, Kamień, Szarlej, W ielka D ąbrów ­
ka i W ielkie Piekary. W łaściciele zw ierząt w y­
branych do Ucencjowania w inni się stawić w 
wyżej wym ienionych term inach. Buhaje prze­
znaczone do licencjow ania wanny być przed 
term inem  zgłoszone do starostw a w Święto­
chłowicach, a zaopatrzone być m uszą w p ier­
ścień nosowy.

PSZYSZOW1CE (Użycie broni). 21 bm. o godz 
1*50: na odcinku gran. w  Przyszowicach, pow. ryb­
nickiego, funkcjomrjuszów straży granicznej zacze­
pili 4 osobnicy, k tórzy usiłowali ich rozbroić. W 
obronie własnej użył jeden z funkcjonariuszy broni 
palnej, w skutef czego spraw cy zbiegli. W  toku do­
chodzeń ustalono identyczność owych osobników, 
na Których sporządzono doniesienie do w ładz sądo­
wy ch.

KLESZCZÓW (Piorun uderzył w antenę). Jak
donoszą, w czasie ostatniej burzy, jaka przeszła 
nad Żorami i okolicą w  gminie Kleszczów, uderzył 
piorun w antenę, umieszczoną na domostwie Baro­
na. Córka Barona, która w czasie tym znajdowała 
się w pobliżu sprzętu taujowego, uległa od pioruna 
silnemu poparzeniu, a teścow ą Barona piorun ogłu­
szył. Ob5e ofiary wędrówki ziemnej pioruna prze­
wiezione dc szpitala w Żorach

TARN. Góry (Z rady miejskiej). 23 bm. odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowo wybranej rady mliej- 
skiej w Tarn. Górach. Po krótkim zarysie działal­
ność starej rady miejskiej, podanym przez p. burm. 
Michatza, nastąpiło wprowadzenie w urząd w szyst­
kich obecnych 3C radnych Miejskich.

RADZIONKÓW ^Nieszczęśliwy wypadek). 23 b. 
m. o godz. 14*45 podczas przetaczania wagonów po­
ciągu towarowego nr. 2670 na stacji kolej, w Ra­
dzionkowie, dostał się konduktor tegoż podiągu 
Dziąsko Antoni ź^Tarn. Gór pud koła wagonu tak 
nieszczęśliwie, że koła ucięły' mu rekę i nogę. 
W skutek nadmiernego upływu krwi zm arł Dziąsko 
po upływie kilku ninut. Kto ponosii winę wypadku 
— nile ustalono. Dochodzenia w  toku.

Katastrofa w fabryce azotu. W e fabryce azotu 
w W yrach, należącej do księcia pszczyńskiego i

wspólników, pękła rura kondensatora w  cnłodni 
amoniakowej. Na skutek eksplozji w nętrze budynku 
fabryki uległo znacznemu uszkodzeniu. Odłamki 
pękniętej rury żelaznej poraniły 4 robotników, a to 
Jana Galda, z Łazisk ■ Ludwika Markla z W yr, bar­
dzo ciężko, zaś dwócu lżej. W skutek odniesionych 
ran laid wkrótce zmarł.

W związku z wypadkiem w rabiyce azotu spe­
cjalna komisja inspekcji p iacy  i Drokuratury prze­
prowadziła dochodzenia, które ustaliły brak dosta­
tecznego dozoru ze strony kierownika wydziału 
amoniakowego fabryki, Kowoia. Kowol, karany już 
raz za spowodowanie wy'padku, zostanie prawdo­
podobnie zawieszny w  czynnościach przez władze.

TYCHY. Zebranie wyborcze Zj. Fr. Roln. 
W dniu  27 kw ietnia odbyło się tu  w sali ludo­
wej w ielkie zebranie rolników z Tych i okolicy. 
Przewodniczył p. Początek, prezes Kółka R olni­
czego w Tychach. Referat wygłosił redaktor 
Kaleta. W  dyskusji przem aw iali pp. Krzciuk, 
Krawczyk, Kątny, Dejas i inni. W szyscy gorą­
co popierali Jednolity  F ron t Rolniczy. Po ukoń­
czeniu spraw  organizacyjnych przewodniczący 
wzniósł okrzyk n a  rzecz Zjedn. F rontu  R olni­
ków, godnie reprezentowanego przez czołowego 
kandydata p. Godźka.

Bielsko (Pożar). Dnia 25 kwietnia, z nieustalonej 
dotąd przyczyny, wybuchł pożar w jednopiętrowym 
domu przy ul. Celnej w Bielsku. P astw a pożaru 
padło parterow e imeszkame, składające Się z dwóch 
pokoi i kuchni oraz ubikacje, zajmowane przez 
członków żydowskiego stow arzyszenia „Mizrachi**, 
Które oblicza szkody poniesione od pożaru na 2.400 
zł. Jaii., SKarsec, który zajmował dwupokojowe mie­
szkanie i kuchnie, a które spłonęło w raz z całko- 
witem urządzeniem, oblicza swe szkody na 25 ty ­
sięcy zło tjch .

IŁOWNIC^ („Genowefa"). W  Poniedziałek W iel.
| kanocny urządzono u p Hajdrj'cha przedstawienie 

amatorskie, na którem Kółko amatorskie „M acierzy 
Szkolnej" odegrało religijną sztukę p, t. „Genowe- 
fa“, obraz dram atyczny w 7 odsłonach przez J. Cho­
ciszewskiego. Praw ie w szyscy am atorzy dobrze po­
jęli swoje zadani?, i odaah swe role nad wszelkie 
oczekiwania. Zebrało się tyle gości, że obszerna 
sal'! p. Hajdrycha nie mogła ich pomieścić. Publicz­
ność okazyw ała niezwykłe zainteresowanie przebie­
giem sztuki, . niejednemu naw et spłynęła gorąca łza 
po policzkach. W yćwiczenie sztuki wymagało dużo 
cierpiiwoci i m „zołu, to też p. reżyserow i i całemu 
Kółku amatorskiemu za poniesione trudy należy się 
. znanie i podziękowanie. Zarzad M acierzy Szkolnej" 
cizię k u j - rówm'eż miejscowej i zamiejscowej publitz- 
nośn  za tak liczne pizybycie.

Na ogólne życzenie „Genowefa" odegraną zostaw 
nie pn raz drugi w św ięto narodowe 3 maja. Ponie­
waż jest to sztukr piękna, mamy nadzieję, że i tym 
razem P. T. Publiczność zapełni salę p. Hajdrycha, 
a z pewnością tego nie pożałuje. Początek już o go­
dzinie 3 to  południu. Ceny miejsc zniżone. "

RUDZICA (Walne zebranie Kasy spółdzielczej). 
W alne zebranie Kasy spółdzielczej w Rudzicy ud- 
bedźie sii. 18 maja 1930 o godz. 4 po poi w  szkole 
z następującym porządkiem dziennym: l) Zagajenie 
i lianowame protokolanta. 2) Odczytanie p 'o  . 
kołu z ostatniego. W alnego zgromadzenia. 3) Ouczy- 
anie spiawozdania rewizyjnego Zw. Sp Roln. w 

Cieszynie. 4) Sprawozdanie rachunkowe za r. 1929. 
5) Uchwalenie absolutorium Radzie Nadzorczej i Za­
rządowi. 6) Wnioski R ady Nadzorczej co do po­
dziali’ czystego zysku. 7) Podwyższenie ouse.ek od 
wkładek na oszczędność. — W  razie •njezjawiesaa 
śie wymaganej ilości członków, Zebranie odbędzie 
się .A) min. później, bez wzgiędu na ilość zebranych 
członkó» . za  ąd.

LANDEK. Zebranie ludowe. D nia 1 kw iet­
nia odbyło się tu ta i zebranie ludowe. Zebranie 
to zagaił p. Konieczny prezes i udzielił głosu re­
daktorow i Kalecie, k tóry  wygłosił referat na te­
m at obecnych wyborów do Sejmu śląskiego.

Po releracie rozwinęła się żywa dyskusja 
w której zabierało głos szereg obywateli, pro te­
stując przeciwko próbie zniesienia szkoły w 
Landeku, k tóra to szkoła pow stała w roku 1927 
dużym  nakładem  pracy i pieniędzy.

Robotnicy skarżyli się, iz nie m ogą otrzy­
m ać działek z parcelacji celem zabudow ania się

Trzeba wyciąć i rozdzielić pomiędzy członków rodziny wyborców.

4  4  4  4
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W końcu postanowiono glosować jedno­
m yślnie na listę  Zjednoczonego F rontu  Rolni 
ków Śląskich, k tóra m a Nr. 5.

CIESZYN (Samobójstwo). W  niedzielę, dnia 27 
kwietnia popełnił tu samobójstwo przez powiesze­
nie Greń. Powodem samoDÓjstwa ptawdopodobnie 
rozstrój nerwowy.

DZIĘGIELÓW. Bandytyzm wyborczy
P. Cienciała z Dzięgielowa puszcza różne 

bajk i na prof. Bobka. Chodzi o b a jk i zmyślone 
przez p. Brodę z Ogiodzonej, w roku 1923. Za 
b a jk i te będzie p. Cienciała odpowiadał przed 
sądem.

DZIĘGIELÓYV. Odbyło się iu  zebranie sa­
nacyjne, które jednak pod koniec usanowału 
się i stało się niesanacyjnem . Referent Dr. Ko­
tas pod koniec zebrania wezwał w szystkich do 
glosowania według sumienia! Tak się też s ta ­
nie. W szyscy według sum ienia głosować będą 
na p iątk i i czwórki, bo tak tylko chiopom wolno 
postąpić, jeżeli nie chcą być zdrajcami.

ZFBRZYDOWICE (Nieszczęśliwy wypadek).
Dnia 20 bm. o godz. i 1 podczas przetaczania w ago­
nów na stacji w Zebrzydowicach, upadł pomiędzy 
szyny przetokow y Kucharczyk Rudolf, lat 35. ost. 
zam. w Małych Kończycach tak nieszczęśliwie, że 
przetaczany w  danej chwili wagon ujechał mu 
4 palce lewej ręki.

ZEBRZYDOWICE. Niesłychane! Służalczość 
wobec sanacji dochodzi u niektórych naszych 
ludzi do granic obłąkania. Szanujem y przeko­
nan ia  każdego, ale nie m ożem y zrozumieć jak 
nauczy cel może się posunąć aż do prób teroru. 
Mamy na m yśli naszego kierow nika szkoły, 
który n a  gwałt nas w szystkich chce zapędzić 
do sanacji. Chłopi sobie to zapam iętają. P. K ie­
row nik aż kobiety organizuje, by chłopom i  ro ­
botnikom  zaszkodzić. Rolnik.

OCHABY. Odbyło się tu  w niedzielę, 26 
kw ietn ia o lbrzjm ie zebranie wyborcze z ram ie­
n ia  Zj. F r. Chłopskiego. Referował prof. Bobek, 
który  w diuższem przem ów ieniu nakreślił p ro ­
gram  Zj. F ro n tu  Chłopskiego na Śląsku. Ze­
bran ie było nader ożywione, ludzie bowiem  
ciekawi byli, co też prof. Bobek powie o Drze 
Kotasie, k tóry  na  tydzień przedtem  całe prze­
m ówienie poświęcił osobie prof. Bobka. Z prze­
m ów ienia zebrani byli zadowoleni, chociaż o 
Drze Kotasie prof. Bobek nawet i ie w spom niał. 
Zebranie po dłuższej dyskusji oświadczyło sie 
z w ielkim  zapałem  za Zjednoczonym  Frontem  
Chłopskim.

BŁADNICE DOI NE. Kasa Raiffeisena, spółdziel­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością w  1 Jadnicacti 
Dolnych, zaprasza Sz. P. Członków na W alne Ze­
branie, które śię odbędzie w niedzielę, dnia 4 maja 
1930 r  o godzinie 4 po południu w szkole starej z 
następującym porządkiem dziennym: l)  Odczytanie 
protokołu z ostatniego W alnego zebrania. 2) Odczy­
tanie sprawozdania rewizyjnego. 3) Sprawozdanie 
rachunkowe za ok 1929. zatwierdzenie bilansu i po­
dział zysku. 4) W ybory do Zarz«du i Rady Nadzor­
czej. 5) Udzielenie absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorczei. 6) Wnioski i życzenia.

W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości człon­
ków na pierwsze, odbędzie się o A  godziny później 
drugie W alne zebranie, ważne bez względu na ilość 
członków.

ORNONTOWICE. Na zebranie Kółka rolni­
czego, które odbyło się dnia 8 marca, przybył 
p. instr. Palarczyk.

WISŁA. Koło M acierzy Szkolnej w  Wiśle-Cen- 
trum urządza uroczysty obchód wiekopomnej Kon­
stytucji 3 Maja i zaprasza W. P. do wzięcia udziału. 
Ł W  wigilie 3 Maja o godz. 8 capstrzyk i illumina- 
cja okien. II. 3 Maja u godz. 7 rano hejnał z wieży 
kościoła cwang. III. O godz. 9 zbiórka na tai :o- 
wisku na Oszarpanej. IV. O godz. A 10 ruszy pochód 
do kościołów. V. O godz. 11 nabożeństwo w ko­

ś .iele ewang., a o goaz. 10 w kościele katolickim. 
VI. O godz. 2 po południu przedstawienie w sali 
gimnastycznej z następującym programem : 1) Śpiew 
męskiego chóru „ncho“. 2) Słowo wstępne. 3) Śpiew 
męskiego chóri „Echo". 4) Sztuczka p. t. „iste Ro- 
k iJ‘ D. E. Far.iika — oaegra. Koło Malinka, 5) Śpiew 
mieszanego chóru Koła z Maiinki. 6) Hymn naro­
dowy. — W stęp dla dorosłych I m. 2 zł, li m. 1*50 
zł, irraejsce stojące 1 zł, dla dzieci 20 gr. Po przed­
stawieniu zabaw a taneczna w  gosp. p. J, Czyża. — 
W stęp 50' gr. — O liczny udział prosi — Zarząd.

Sanacyjne łajdactwa na poczcie.
Z różnych stron, jak  z U stronia o trzym uje- 

i m y zw roty paczek gazet a  abonenci tymczasem 
się o gazety upom inają. Jest to niebyw ały skan ­
dal, by urzędnicy dopuszczali się nadużyć dla 
dogodzenia pew nej p a rtji politycznej. W  tej 
spiaw ie wnieśliśm y skargę do D yrekcji Poczt.

W ielkie zebranie górali bez słuchaczy.
D nia 13 kw ietnia b. r. Maciej Monopolówka 

przyszedł z swoim arcy-glupim  referatem  do 
spokojnej doliny w Jaw orniku, ażeby nas u‘- 
szczęśliwić- rozdaniem ’ salaszy. Zeszła się spora 
liczba słucUaczy, byt bowiem: Maciej Monopo­
lówka, trzech jego popleczników i dwóch zba­
łam uconych chłopow. Na zebraniu przew odni­
czył człowiek, który już byt wszystkiem i m a­
ściam i m azany, ale dobrą jeszcze nigdy. P. Ma- 
rosz w sw7oim 5-cio m inutow ym  referacie po­
wiedział, że p. P iłsudski jest wodzem, który 
chłopa prow adzi do ra ju . a  on Monopolówka, 
chce im  zgotować czyściec by po w yborach w 
dniu 11 m aja, obywTatele mogli się dostać do 
ra ju . Sanacja będzie sędzią w tym  ra ju  i tylko 
ten, kto będzie głosował na  sanację, otrzym a 
obiecany ra j od Monopolówki a zwłaszcza lasy, 
które do M acieja Monopolówki należą. Nigdy 
w życiu nie brałem pióra do ręki, by pisać a r ­
tykuły  w spraw ach politycznych, lecz obecnie 
czuję potrzebę napiętnow ania tego sprzedaw ­
czyka.

Nasza W isła, jak wiele innych gm in została 
uszczęśliwiona różnem i indyw iduam i, które 
m ącą spokojny tryb życia górali. Przed kilku 
laty  przywędrował do nas n iejaki p. Marosz, 
k tóry w różnych piecach w naszej gm inie za­
czął chleb wypiekać, najp ierw  był u  socjali­
stów, później u  ludowców, a że u ubu tych p ar- 
tyj był chleb czarny, poszedł do sanacji w ypie­
kać bułki P ierw szem  jego dziełem było, że w 
nowym  piecu suszył obraz sanacyjny, z którym  
pojechał do W arszaw y i m yślał, że na tem  zaro­
bi, lecz dostał kopniaka. Chwycił się innej sztuki. 
P iec zaniknął, usiadł za n im  i ludziom przy­
szłość przepow iada w sanacyjnym  ra ju . P ro ­
rokuje naszym  góralom, że sanacja będzie dzie­
liła  salasze, a  on będzie geometrą przy tej ko- 
m edji. W szyscy pow inni go słuchać i stosować 
się do jego przepowiedni.

Górale!! Górale!! czyż nie widzicie, jak  się 
wszędzie wszyscy orgairzu ją , by 11 m a ja  chłop 
mógł wyjść zwycięsko? Czyż nie widzicie, do 
czego sanacja doprowadziła? To ogólne ubó­
stwo wsi, setki tysięcyg bezrobotnych. Czy Gó­
ra lu  nie widzisz jak  przedstawiciele w łościań- 
stw a i chłopa prowadzą walkę z dem oralizacją? 
Czy nie widzisz, co koło ciebie bracia twoi ro­
bią? Nie widzisz, jak  ty chodzisz bez butów, 
w podartej koszuli. Chłopie! razem  stań w sze­
regu. Idź do wyborów a glosuj na  twoją listę 
Zjednoczonego Frontu. Tylko silny sejm  ludo­
w y oparty na  zasadach dem okratycznych i u -  
szanow aniu p iaw a  zgotować może d la ciebie 

i tw oich dzieci lepsze jutro.

Sprawy gospodarcze.
Centralna Targowica w Mysłowicach z

dnia 26 k w ie tn ia  1930 r. W  tygodn iu  od 19 
do 25 kw ietn ia  b. r. spędzono na  ta rg i: bu- 
haji 18, w o łó w  25, k ró w  320, ja łó w ek  — , 
cieląt 623. R z e z ria  C. T. 216, n iero g ac izn y  
839. O gółem  1309 zw ie rzą t. C en nie n o to ­
w ano.

Warszawska gietaa zbożowa z ania 25 kwietnia 
b. r. Żyio 20- 21. Pszenica 40—41. Jęczmień brow a­
row y 24‘50—26. Jęczmień na kasze 22—23. Owies 
jednolity 18— 19. Mąka pszenr.a OOOil 62—67. Mąka 
pszenna luksusowa 72—77. Mąka żytnia 36—37. 
O tręby pszenne szale 17—19. O tręby pszenne śred­
ni ; 15—16. O tręby żytnie 10— 11. Makuchy lniane 
34—35. Makuchy rzepakowe 26—27. Obroty małe. 
Usposobienie spokojne.

Na pierwsze dni maja.
W  tym  roku  dość n o rm aln ie  m in ę ła  p ierw sza 

w iosna, tak , że chyba k toś bardzo op ieszały  m e 
zdążył posiać i posadzić roślin , k tó ry ch  zasiew  
ne kw iecień  w ypada. M ogły jeno burzow e zlew y 
gdzieniegdzie opóźnić w ykończenie robót siew 
nych, no przyspożyć roboty  p ie lęgnacy jnej, k tó ­
rą  te raz  n a  g w ałt w ykonać trzeba. Idzie tu  o 
n i s z c z e n i e  s k o r u p y ,  ja k a  się w y tw arza  
n a  ziem iacii nieco zwięźlej szych, a  głów nie na 
g lin ach  i bielicach, gdy u rżn ie  dobry-deszcz jak i 
np. m ie liśm y  w  okolicach W arszaw y pod w ieczór 
w św ięto Z m artw y ch w stan ia . T akie n aw aln e  de­
szcze n ie ty lko  w y b ija ją  n a  w ierzch świeżo zasiane 
nasion„, ale zarazem  rozlasow ują, ro zp y la ją  
zw ierzchn ią  w arstw ę gleby, tak , że po zaschn ię­
ciu. sko rup ie je  i dostęp  pow ietrza doygłeby s ta je  
się n iem ożliw y. W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n iedaw no 
dokonany  zasiew  dusi się z b ra k u  pow ietrza, a 
jeśli go n aw e t trochę zachw yci, to i tak  słaby  k ie ­
łek p rzyduszony n ie może v»yklu<? śię do św ia tła , 
czyli przebić owej s tw ard z ia le j skorupy . Jeślf 
ro ln ik  p a trzy  n a  to w szystko bezradn ie  i spodzie*, 
w a się, że przecie po trochu  a to rosam i sk o ru p a  
n as iąk a , a to g lis ty  ją  p rzew iercą  i k ie łk i w reszcie 
pow yłażą, to co p raw da zaoszczędzi sobie roboty  
— ale s trac ić  może pół p lonu. B yw a bow iem  tak , 
że ro ślin k i świeżo w ziem i sk ie łkow ane wijĄ się 
pod ziem ią, m eczą i w reszcie wcale' n ie  w yłażą, 
inne  szczęśliv/iej, czy bliżej pow ierzchni u m ie­
szczone, w y p ija ją  się n a  w ierzch, lae  ja k  to w y­
g ląd a?  A no tak , jak b y  pole pośladem  zasiane 
i to pó łkorczk iem  zam ias t korcem . To';j te ż  w 
tych  W ypadkach Koniecznem  je st chw ycić się za 
o s trą  ,a choćby le k k ą  bronę — by zeschn ię tą  po­
w ierzchn ię  ro li pokiereszow ać, po rozkruszać. I 
to bez w zględu n a  to, czy zasiew  już pokiełkow ał 
i jaw , się n a  pow ierzchni roli, czy dopiero  gdzie-, 
n iegdzie w schodzi, czy w caie go nie-: w idać; Ani 
jednego d n ia  ociągać się n ie  w olno — oczyw iście 
o ile ziem ia zasch ła — a n ie zbita i jeszcze m o k ra  
po zlewie. -Najpzrykrzej bywa, jeśli się w ja rz y n y  
w sia ło  kon iczy n y  może jej dużr p izepaść, 
jeśli już pok ie łkow aia  i w tedy  trzeba  dosiew ać, 
jeśli je d n ak  ty lko  sp ęczn iała  i podziem nych za­
ledw ie k łów  dosta ła , to się z pow rotem  uchw yci 
ziem i i da sobie radę  pew niej, n iż gdyby  z pod 
zaschn ięte j sk o ru p y  im aSSlw ylazić. Z am iast b ro ­
ny  m oże być w  vielu w y padkach  sku tecznym  
w alec ko lkow y lub  p ierśc ien iow y i trzeba  próbo- 
wać7 czy w ysta rczy  — czy p o k ruszym y  ow ą sko­
rupę. P ozatem  w  siew ach rzędow ych sto su jem y  
gracę do sk ru sze n ia  sk o ru p y  — a przy  rad lin o ­
wej u p raw ie  np. buraków , m archw i, n aw e t zw y­
k ły  d rew n ia n y  w ałek  m oże w ystarczyć, albo po- 
p ru s tu  przechodzi się pole z g racką, ty lcem  k tó re j 
„budzi" się b u ra k  — to znaczy u deize  się z noków 
po red lin ie : Tej w ażnej roboty  nie należy  lekce­
ważyć, gdyż zarów no plon m archw i ja k  i b u ra ­
ków  w  w ysok im  sto p n iu  zależy od w czas w yko­
n an e j roboty  zniszczenia choćby najc ieńsze j sko­
ru p k i. F. St (Arol.)

Najlepsze n ioski na całym, św iecie.
C en tra ln y  K om itet do sp raw  hc Jo w ii ' d rob iu  

donosi, iż n a  ogó lnokrajow ym  k o n k u rs ie  nieśno- 
ści k u r  w  a n g lji reko rd  n iesności zdobyła k u ra  
ra sy  W yandotte , k tó ra  w c iągu  ro k u  zn iosła 329 
ja j. Teu w ysoki w y n ik  o trzym ano  n a  sk u te k  
d ługoletn iego  doboru  w k ie ru n k u  niesności jej 
przodków,

Odpew. red. M aksym ilian Herrmann, Cieszyn. D rukarnia  P a w ia  M itręgi, C ieszyn.


